
O 2 miliony żarówek 
więcej niź 
w roku ubiegłym

WARSZAWA. (PAP). W 
44ym kwartale br. zaopatrze­
nie rynku w żarówki oświetle­
niowe znacznie wzrośnie w po­
równaniu z analogicznym okre 
eem ub. roku. Rynek krajowy 
otrzyma blisko o 2 miliony ża* 
rowek (mocy do 100 watt) wię 
cej niż przed rokiem. Z ogól* 
nej liczby, około 50 proc, przy 
pada na zaopatrzenie indywi­
dualnych nabywców.

Szaleńcze plany amerykańskich podżegaczy wojennych 
zakończą się całkowitą klęską

Depesza Polskiego Komitetu Obronców Pokoju 
do Prezydium 
Wszechzwiązkowef Konferencji 
Obrońców Pokoju w Moskwie

Utworzenie województwa koszalińskiego 
stworzyło nowe 
możliwości rozwojowe dla ludności pracującej
Z referatu I sekretarza KW PZPR Jana Kozłowskiego 
wygłoszonego na I Woj. Konferencji PZPR w Koszalinie

WARSZAWA (PAP), w 
związku z rozpoczynającą się 
W dniu 16 b. m. Wszechzwiąz- 
aową Konferencją Obrońców 
Pokoju w Moskwie, Polski Ko 
mitet Obrońców Pokoju prze 
słał do Prezydium Konferencji 
depeszę powitalną następują­
cej treści:

„W imieniu 18 milionów poi 
skich obrońców pokoju, któ­
rzy złożyli podpisy pod Ape­
lem Sztokholmskim, przesyła­
my Wam braterskie pozdro­
wienia i życzenia pomyślnych 
obrad dla dobra i szczęścia ca 
lej ludzkości.

W chwili, gdy bestialscy lu­
dobójcy amerykańscy przeszli 
do jawnej agresji, zalewając 
krwią Koreę 1 dążą do rozsze­
rzenia konfliktu, spojrzenia

Plenum KC 
Holenderskiej 
Partii 
Komunistycznej

HAGA (PAP). W Amsterdamie 
odbyto się ostatnio plenum KC 
Komunistycznej Partii Holandii, 
na którym sekretarz generalny 
partii Paul de Groot zanalizował 
szczegółowo sytuację międzynaro­
dową i wewnętrzną.

Referent stwierdził, że mimo ter 
roru ze strony reakcji, w Holan­
dii rozwija się na wielką skalę kam 
panla na rzecz poparcia Apelu 
Sztokholmaklego. Wezwał on wszy 
stkle postępowe warstwy narodu 
holenderskiego do wzmożenia wal­
ki przeciwko podżegaczom wojen­
nym, o utrzymanie pokoju, przy 
czym podkreślił, że obóz pokoju z 
wielkim Związkiem Radzieckim na 
czele stanowi niezwyciężoną siłę.

wszystkich pokój miłujących 
ludów świata kierują się ku 
Waszej Ojczyźnie — twierdzy 
pokoju i wolności narodów — 
i ku wielkiemu wodzowi ca­
łej postępowej ludzkości — 
JÓZEFOWI STALINOWI, któ 
rego imię jest nadzieją i na- 
chnieniem wszystkich bojow­
ników o pokój.

Polscy bojownicy o pokój, 
pomni braterskiej pomocy 
Związku Radzieckiego, który 
wyzwolił Naród Polski spod 
jarzma hitleryzmu, łącza się z 
Wami dla obrony pokoju 
przed zakusami imperialistów 
amerykańskich — naśladow­
ców i następców Hitlera.

Przyrzekają oni wzmóc swe 
wysiłki dla realizacji Planu 
6-letniego, dla wzmocnienia 
obronności oraz politycznej i 
gospodarczej siły naszego kra­
ju — ogniwa wielkiego, świa­
towego obozu pokoju.

Wyrażają głębokie przekona 
nie, że święta sprawa pokoju 
zatriumfuje i że szaleńcze pla 
ny amerykańskich podżegaczy 
wojennych zakończą się całko­
witą klęską.

POLSKI KOMITET 
OBROŃCÓW POKOJU

(—) Przewodniczący 
Jan Dembowski, profesor"

Rewolucyjna czujność 
wobec wroga klasowego 
Walka o nowe kadry wykwalifikowanych robotników i ludowej inteligenci 
to walka o przedterminowe wykonanie Planu 6-letniego 
Streszczenie dyskusji na I Konferencji PZPR w Koszalinie

szczyka i Zdanowskiego i za­
częła w swej pracy posługi­
wać się orężem krytyki i sa­
mokrytyki.

— Za podstawowe zadanie 
w swej pracy organizacja par 
tyjna uznała walkę o wydaj­
ność pracy 1 polityczną mobi­
lizację załogi przeciw wrogiej 
robocie, zmierzającej do za­
chowania w zakładzie dawne­
go stanu rzeczy.

— Już wkrótce zakład nasz 
będzie terminowo wykonywał 
piany, a na stanowiska dyrek 
torskie postawimy oddanych 
sprawie mas pracujących naj­
lepszych naszych robotników

Wiele uwagi poświęciła kon 
ferencja w pierwszym dniu 
swych obrad rozwojowi spół­
dzielni produkcyjnych w wo­
jewództwie koszalińskim.

— Przed wojną, pod ucis­
kiem sanacyjnym marzył o 
tym biedny chłop, że przyj­
dzie władza ludowa, rządy ro­
botniczo - chłopskie, które u- 
możliwią godziwe życie mało 
i średniorolnym — powiedział 
członek spółdzielni produkcyj 
nej im. R. Zambrowskiego z 
pow. kołobrzeskiego — STE­
FAN SWIECAK.

Rządy sanacyjne nienawi­
dziły ustroju ZSRR, starały 
się wzbudzić nienawiść do 
niego. Dziś, opierając się na 
doświadczeniach radzieckich, 
budujemy szczęśliwą, socjali­
styczną wieś.

— Chłopi mało 1 średniorol­
ni rozumieją coraz lepiej, że 
droga do ich dobrobytu wie­
dzie tylko poprzez zespołową, 
planowe gospodarkę na roli.

Jeden z pierwszych dysku­
tantów, ślusarz z węzła kole­
jowego w Słupsku Jan Mo­
rawski omówił osiągnięcia i 
braki pracy podstawowej or­
ganizacji partyjnej na węźle.

— Długo kulała praca naszej 
organizacji partyjnej, — po­
wiedział ślusarz Morawski. 
Działali u nas zamaskowani 
wrogowie, którzy rozbijali or­
ganizację partyjną od we­
wnątrz i paraliżowali pracę or 
ganizacji związkowej.

— Dzięki uchwałom II Ple­
num KC naszej partii potrafi­
liśmy, w wyniku zaostrzenia 
czujności, zdemaskować ta­
kich wrogów, jak dwójkarza 
Dubskiego i Lachczyka.

— Dziś nasza organizacja

partyjna, oczyszczona od wro­
gów pracuje coraz lepiej, i z 
każdym dniem wzmacnia swo 
ją kierowniczą rolę wśród za­
łogi.

Ślusarz Morawski omówił 
osiągnięcia organizacji partyj­
nej w dziedzinie współzawod­
nictwa, walki o wykrywanie 
rezerw produkcyjnych, w pra 
cy z organizacjami masowy­
mi i w pracy nad podniesie­
niem świadomości robotników.

— Dziś, — mówił ob. Mo­
rawski. — odjechał ze Słupska 
pierwszy pociąg roboczy, któ­
rym pojechali kolejarze ukła­
dać w ramach „Czynu Paź­
dziernikowego” nawierzchnię 
kolejową dla nowej linii 
Słupsk Ustka.

Niezawodny oręż krytyki i samokrytyki w pracy 
organizacji partyjnej

PKOP wytyczył 
zadania akcji 
przygotowawczej 
do li Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju

WARSZAWA (PAP). W 
POLSKIM KOMITECIE O- 
BROŃCÓW POKOJU ÓDBY 
ŁA SIĘ DNIA 15 BM. KON­
FERENCJA, POŚWIĘCONA 
ZAGADNIENIOM ZWIĄZA 

NYM Z PRZYGOTOWANIA 
MI DO ŚWIATOWEGO KON 
GRESU OBROŃCÓW POKO­
JU.

Przewodniczący oraz sekre­
tarze wojewódzkich KOP, 
przybyli z całego kraju, omó­
wili dotychczasowe wyniki 
akcji sprawozdawczej po I 
Polskim Kongresie Pokoju o- 
raz podzielili się doświadcze­
niami z terenu swojej działał 
ności.

W wielu województwach sta 
le wzrastający aktyw ruchu 
pokoju, składający się z ludzi 
różnych warstw społecznych, 
przejawia wiele inicjatywy w 
swojej działalności i znajduje 
wciąż nowe formy dotarcia do 
każdego obywatela i obywatel 
ki hasłami ruchu pokoju oraz 
demaskowania zbrodniczych 
knowań anglo-amerykańsk'ch 
podżegaczy wojennych. Nie­
które WKOP zorganizowały 
koła prelegentów, którzy ob­
sługują zebrania w powia­
tach, z kolei koła prelegentów 
w powiatach obsługują gm'n- 
ne i gromadzkie zebrania. Or­
ganizuje się również semina­
ria dla propagandzistów ru­
chu pokoju oraz instruowanie 
i pomoc dla aktywistów w ich 
codziennej pracy. W wielu 
gminach świetlice rozwijają 
działalność na rzecz pokoin 
przez zespoły artystyczna. W 
niektórych województwach o- 
głoszono konkursy gazetek 
ściennych o tematyce pokojo­
wej.

W dyskusji zwrócono uwa­
gę na niedostateczne leszcze 
wykorzystanie filmu i teatru 
dla propagandy pokoju. Pod 
kreślono konieczność nawią 
zania ścisłego kontaktu czaso­
pisma „Pokój zwycięża” t 
aktywem terenowym, przez za 
silanie pisma korespondencja 
mi z terenu, informacją o 
działalności komitetów tere­
nowych. aktywistów i tp.

Konferencja wytyotyln ,ada 
nia akcji prtyaołoica , do 
1 Śiidatwego Konarem Obryń 
ców Pokoju.

O tym, jak dobre wyniki w 
pracy zakładu zależą od troski 
organizacji partyjnej, o pro­
dukcję, od jej zdolności do 
przewodzenia załodze, od prze 
strzegania rewolucyjnej czuj­
ności i strzeżenia czystości sze 
regów partyjnych, mówił rów 
nież sekretarz podstawowej 
organizacji partyjnei przy fa­
bryce mebli w Słupsku JAN 
KURTEK.

— Jak długo organizacja par 
tyjna słabo pracowała, jak

długo nie interesowła się spra 
wami produkcyjnymi zakładu 
i nie reagowała na fakty złej 
pracy dyrekcji, powiedział 
ob. Kurtek, tak długo zakład 
nie wykonywał planów pro­
dukcyjnych, słaba była dy­
scyplina pracy i szwankowało 
zaopatrzenie.

— Ale organizacja partyjna 
otrząsnęła się z tego stanu. 
Przede wszystkim ukróciła de 
moralizujące robotników wy­
stąpienia dyrektorów Pietra-

Uchwała Komitetu Central­
nego naszej partii o nowym 
podziale administracji teryto­
rialnej, oczekiwana przez ma­
sy pracujące 1 organizacje par 
tyjne naszych powiatów, otwo 
rzyła nową perspektywę, no­
we możliwości rozwoju poli­
tycznego, gospodarczego 1 spo­
łecznego dla ludności pracu­
jącej tutejszych terenów.

Przez utworzenia nowego 
województwa Komitet Central 
ny naszej Partii wzmocnił po­
litycznie siły klasy robotniczej 
1 siły pracującego chłopstwa w 
walce przeciwko wrogowi Wa­
towemu.

Uchwała wzmocni kierownic 
two i kontrolę polityczną Ko­
mitetu Centralnego 1 przyczy­
ni się do większej aktywiza­
cji podstawowych organizacji 
partyjnych w budowie socja­
lizmu.

Nasze województwo składa 
się t 12-tu powiatów, 2-ch 
miast wydzielonych, 121 gmin

i 1.226 gromad wiejskich. Sten 
ludności województwa wynosi 
539.624 osoby. Ludności miej­
skiej mamy 200.806, ludności 
wiejskiej 336.288, a inteligen­
cji pracującej 28.275. Mamy 
szereg fabryk metalowych, fa 
bryk włókienniczych, zakła­
dów drzewnych, tartaków i ro 
szarń lnu i konopi. Pracuje u 
nas 750 majątków PGR, 127 
spółdzielni produkcyjnych j ty 
siące mało 1 średniorolnych 
chłopów.

Wybrzeże morskie naszego 
województwa posiada szereg 
portów i miejsoowości wczaso 
wych, które przez sezon rocz­
ny przepuszczają około 20 ty­
sięcy wczasowiczów, robotni­
ków, chłopów, inteligencji pra 
cującej 1 młodzieży. Ponadto 
mamy kilka uzdrowisk.

Jednakże główną bazę pro­
dukcyjną naszego wojewódz­
twa stanowi rolnictwo, które 
winno dać poważni ilość nad­
wyżki zboża, ziemniaków i h- 
dowll na zaopatrzenie kraju.

Han 6-letni województwa koszalińskiego
Centralnym problemem po* 

Stawionym przez partią przed 
klasą robotnicza j całym naro­
dem —- to sprawa Sześciolet­
niego Planu budowy podstaw 
socjalizmu w Polsce.
' Plan Sześcioletni w produk­
cji przemysłu socjalistycznego 
naszego województwa przewi­
duje trzykrotne zwiększenie 
globalnej produkcji 1 zatrud­
nienie w przemyśle około 27 
tysięcy robotników. To zna­
czy, że mamy zbudować w ko­
szalińskim województwie 6 za 
kładów przemysłowych z wiel 
kim zakładem przemysłu włó­
kienniczego w Koszalinie na 
czele. , Ł ,

W okresie Planu 6-letniego 
odbudujemy w pełni nasze por 
ty i rozwiniemy na wielką 
skalę rybołówstwo, celem za­
bezpieczenia potrzeb kraju.

Plan przewiduje budowę to­
rów kolejowych, budowę gma 
chów na potrzeby administra­
cyjne j wielu tysięcy miesz­
kań dla ludności pracującej 
naszego województwa, rozwi­
nięcie gęstej sieci sklepów u- 
społecznionego handlu deta­
licznego, usprawnienie zaopa­
trzenia naszych miast i osied­
li w produkty przemysłowe 1 
artykuły spożywcze.

Plan przewiduje podniesie­
nie produkcji rolnej o 93 proc., 
produkcji roślinnej o 72 proc., 
a produkcji zwierzęcej o 138 
proc., zwiększenie zbiorów 
trzech podstawowych zbóż o 
64 proc., ziemniaków o 87 
Proc., buraków o 80 proc., ro­
ślin oleistych o 78 proc., roz­
winięcie gospodarki hodowla­
nej, a szczególnie podniesie­
nie pogłowia bydła o 122 proc., 
trzody chlewnej o 127 proc, 
oraz pogłowia owiec o kilka­
set procent.

Sukcesy pierwszego roku realizacji Planu 6-letniego
Jak klasa robotnicza nasze­

go województwa realizuje za­
dania pierwszego roku Planu 
6-letniego?

Kolejarze Węzła w Bialogar 
dzie odremontowali tor długo­
ści 215 kilometrów i wyremon 
towali tory główne na sta­
cjach i miejscach załadunku, 
ulepszyli konserwację celem 
podniesienia bezpieczeństwa 
ruchów pociągów.

Szereg brygad robotniczych 
w przemyśle metalowym, 
zwłaszcza w Fabryce Narzędzi 
Rolniczych wykonują systema 
tycznie normy wysoko ponad 
plan. Brygada montażowa wy 
konuje 208 proc, normy, bry 
gada w kuźni 193 proc, nor­
my. W przemyśle odlewni 
czym plan produkcyjna w H- 
gim kwartale pierwszego pół­
rocza wykonany został w loj 
proc.

Od czasu uchwały Rady Na­
czelnej — ZMP zorganizował 
24 brygady młodzieżowe w 
przemyśle metalowym, włó­
kienniczym i drzewnym nasze 
go województwa. Brygady te 
pracują bardzo wydajnie.

Inwestycje w portach w Ust 
ce. Kołobrzegu i Darłowie wy 
konywane są bardzo wysoko 
ponad plan przewidywany w 
I-szym półroczu bieżącego ro­
ku.

Poważnymi sukcesami mo­
gą poszczycić się robotnicy 
PGR.

W stosunku do roku 1949, 
wzrosła wydajność pracy ro­
botników PGR w ha w roku 
bieżącym:
dla pszenicy ozimej o 18 proc, 
dla pszenicy jarej o 17 proc, 
dla żyta ozimego o 22 proc, 
dla jęczmienia jar. o 11 proc, 
dla ziemniaków o 32 proc, 
dla buraków cukrowych

o 25 proc.

W stosunku do roku ubieg­
łego wzrosło w PGR pogłowie: 

bydła o 45 proc,
koni o 10 proc,
trzody chlewnej o 82 proc.
i owiec o 14 proc.

Sumując dorobek klasy ro­
botniczej województwa kosza­
lińskiego w realizacji Sześcio­
letniego Planu, należy stwier­
dzić, że zadania postawione 
przez Komitet Centralny na­
szej partii wykraczają daleko 
poza granice dotychczasowych 
osiągnięć.

Wzrasta liczba spółdzielni produkcyjnych
127 spółdzielni produkcyj­

nych naszego województwa 
powstało i wyrosło w ostrej 
walce klasowej mało i średnio 
rolnych chłopów przeciwko ku 
łakom i spekulantom wiej­
skim.
Kułacy i spekulanci nie szczę­
dzą sił, aby odciągnąć mało i 
średniorolnych chłopów od or­
ganizowania spółdzielni pro­
dukcyjnych. Szantażem, po­
gróżkami, anonimami i wpły­
waniem na część najbardziej 
zacofanych kobiet, kułacy pró 
bują odciągnąć pracujących 
chłopów od budowy socjaliz­
mu na wsi.

Jednakże z miesiąca na mie 
śląc rośnie ilość spółdzielni 
produkcyjnych, z miesiąca na

miesiąc potęguje się walka ma 
ło 1 średniorolnych chłopów 
przeciwko wyzyskiwaczom 
wiejskim i z miesiąca na mie­
siąc rośnie areał zasiewów, 
zmniejsza się ilość ugorów, ro 
sną urodzaje, rozwija się ho­
dowla i wzrastają dochody 
spółdzielni produkcyjnych.

Coraz liczniejszy jest udział 
chłopów w pracy zespołowej, 
wzrasta również udział kobiet 
i młodzieży w procach spół­
dzielni, powiększa się ilość 
żłobków, przedszkoli, świetlic. 
Usprawnia się praca buchalte­
rii, zwłaszcza na odcinku obli 
czania dniówek obrachunko­
wych. Poprawia się planowa­
nie gospodarcze i finansowe.

(Dalszy ciąg na str. 2-ej)

W pierwszym dniu Konferencji Wojewódzkiej Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej w Koszalinie, po referacie 
sprawozdawczym wygłoszonym przez I sekretarza KW 
PZPR Jana Kozłowskiego i po referacie o pracy organizacji 
partyjnych w PGR województwa koszalllńsklego wygłoszo­
nym przez sekretarza KW PZPR Kwietnia, rozpoczęła się 
dyskusja.



Przemówienie Sekretarza KM PZPR W Słupsku
Kopkowskiego
Dokończenie dyskusji ze str. 1

Miasto Słupsk — powie, 
dział w dyskusji I sekretarz 
KM PZPR w Słupsku Kop. 
kowski — posiada rozwija­
jący się przemysł, w którym 
dominującą rolę spełnia prze 
mysł metalurgiczny, drzew­
ny i cukierniczo - spożywczy.

Mimo, że III Plenum KC 
postawiło przed nami zada, 
nie wzmocnienia trzonu ro. 
botniczego w szeregach orga 
nizacji partyjnej naszego 
miasta, to mamy jeszcze pod 
tym względem poważne nie­
dociągnięcia.

Skład socjalny organizacji 
partyjnej na terenie miasta 
Słupska przedstawia sie na­
stępująco: 62,07 proc, robot­
ników i 34,11 proc, umysło­
wych. Przed nami stoi zada­
nie umocnienia trzonu robot 
niczego w organizacjach par 
tyjnych, szczególnie w zakła. 
dach produkcyjnych. Nastą­
pi to przez przyjmowanie do 
naszej partii przodujących 
robotników zatrudnionych

bezpośrednio w produkcji.
Po III Plenum KC PZPR 

wzmocniliśnfy naszą czuj­
ność wobec wroga klasowe­
go. Np. organizacja partyjna 
przy Fabryce Narzędzi Rol­
niczych, która przez dłuższy 
okres pracowała słabo, ulep, 
szyła swoją pracę, usuwając 
ze swoich szeregów Antonie, 
go Stępnia — sekretarza ko­
mitetu fabrycznego, który 
nie tylko się upijał 1 demo­
ralizował załogę fabryki, ale 
sabotował również wykony­
wanie planów produkcyj­
nych.

Organizacja partyjna przy 
Fabryce Narzędzi Rolniczych 
ostro wystąpiła przeciwko 
przew. rady zakładowej Ręcz 
kowi, który upijał się, w wy­
niku czego zaniedbywał swo 
je obowiązki służbowe w za­
kładzie pracy i dawał zły 
przykład robotnikom.

Stwierdziliśmy, że jedną z 
zasadniczych form walki wro 
ga klasowego przeciw nam, 
było rozpijanie naszych to­
warzyszy celem odwrócenia

ich uwagi od zadań produk. 
cyjnych. Wróg starał się po­
zyskać dla swych celów 
szczególnie towarzyszy, zaj­
mujących kierownicze stano 
wiska.

— Dziś, po usunięciu wszy­
stkich niedociągnięć w pracy 
organizacji partyjnej, zało­
ga tej fabryki systematycz­
nie przekracza plany produk 
cyjne.

— Rewolucyjna czujność 
wobec wroga klasowego, wal 
ka o nowe kadry wykwallfi. 
kowanych robotników i ludo

wej inteligencji — to walka 
o przedterminowe wykonanie 
Planu Sześcioletniego. Dlate 
go też KM PZPR przeniósł 
w teren wytyczne IV i V Ple 
num KC naszej Partii. Orga- 
nizacje partyjne 1 załogi są 
ściśle związane ze sprawami 
produkcyjnymi. Typowym 
przykładem jest Fabryka 
Cukrów „Pomorzanka", 
przed którą dyrekcja Zjedno 
czenia Cukrowniczego posta­
wiła zadanie zwiększenia pro 
dukcji w 1951 o’ 100 proc, w 
stosunku do 1950 r., a załoga 
tej fabryki postanowiła 
zwiększyć produkcję w 1951 
roku sześciokrotnie, w po­
równaniu z rokiem bieżącym.

PIĘĆDZIESIĘCIU 
BOHATERÓW

Przemówienie
I Sekretarza K. W. P. Z. P. R.
Jana Kozłowskiego

Planowy skup zboża — szkołą walki klasowej na wsi

Wszechnicą Radiowa 
kuźnią szkolenia ideologicznego 
nowych kadr związkowców
Przemówienie Min. Oświaty W. Jarosińskiego

WARSZAWA (PAP). 15 bm, na inauguracji wykładów Wszechnicy
Radiowej, w IH roku jej' działalności, wygłosił przemówienie radiowe 
Minister Oświaty W. Jarosiński.

Wszechnica Radiowa — stwierdził 
mntster — pomyślana początkowo 
Jako uczelnia wyłącznie dla uauczy 
cieli, prasnąoych pogłębić swój 
światopogląd w oparciu o naukowo 
podstawy, szybko przekroczyła swo 

pierwotne ramy 1 objęła ponad 
120-tysięcaną rzesze słuchaczy, któ 
rej trzon stanowią robotnicy 1 
młodzież robotnicza.

Wspaniały rozwój Wszechnicy 
Radiowej, przemiany w składzie 
socjalnym słuchaczy, są wyrazem 
głębokich, rewolucyjnych procesów 
zachodzących w Polsce Ludowej w 
dziedzinie oświatowej 1 kultural­
nej.

W wielkim 1 szeroko rozgałęzi© 
nym systemie kursów, szkół, uczel 
ni, Instytucji, jakie Istnieją w 
Polsce i jakie będą powstawać, 
powszechny unlwereytet radiowy 
ma swoje specjalne miejsce.

Syatem radlowo-korespondencyj- 
ny umożliwia bowiem dotarcie do 
każdego człowieka w Polsce przy 
pomocy głośnika 1 skryptów, które 
są wielką pomocą w nauce.

W porównaniu z plerwszyni^ro"- 
klem istnienia Wszechnicy, kiedy 
przeważającym typem słuchacza 
był słuchacz indywidualny, rok u- 
biegły przyniósł zwycięstwo tormle 
kształcenia zespołowego. W kraju 
zarejestrowano około 8 tys. kół dy 
skusyjnych Wszechnicy, które pre 
cowaly w sposób zorganizowany w 
oparciu o pomoc Rad Zakładowych, 
Związków Zawodowych 1 wszyst­
kich ogniw organizacyjnych 
Wszechnicy Radlonej.

Popularność, Jaką zdobyła sobie 
Wszechnica wśród robotników, akty 
wu wiejskiego l pracującej lntell-

<enejl, spowodowała, że Centralna 
Rada Związków Zawodowych uzna 
ła Wszechnicę w bieżącym roku za 
zasadniczą formę szkolenia Ideolo­
gicznego dlą związkowców. IV wy 
niku tej decyzji Wszechnica Ra­
diowa stoi w bielącym roku szkol­
nym w obliczu dalszego poważne­
go rozwoju 1 rozrostu. Ma szanse 
stać się olbrzymią kuźnią szkole­
nia Ideologicznego nowych kadr w 
okresie budowy podstaw socjaliz­
mu w Polsce.

B
ył październik 1942 r. Prsed 
niespełna 10 miesiącami w 
styczniu tego roku powstała 
Polska Partia Robotnicza— 

partia walki o wyzwolenie społecz. 
ne i narodowe, partia, która wez­
wała lud polski do zbrojnej akcji 
przeciwko okupantowi. Przed pię­
cioma miesiącami — w maju 1942 
r. — powstają pierwsze oddziały 
Gwardii Ludowej. Wiosną, lałem 1 
jesienią ruch partyzancki, wymie­
rzony przeciwko hitlerowskiemu 
okupantowi ogarnia cały kraj. Mno 
żą się akty sabotażu, niszczenie 
węzłów komunikacyjnych, utrud 
nla przewóz wojska i amunicji na 
front. Okupant orientuje się dob­
rze, kto jest jego prawdziwym wro 
giem 1 celnie wymierza cios — 16 
października ginie w Warszawie 50 
bojowników o Polskę Ludową, lu­
dzi, którzy pierwsi stanęli na zew 
Partii do czynnej walki o wyzwolę 
nic narodu.

16 października 1942 r. faszystów 
sey oprawcy wyprowadzili ich z ceł 
Pawlaka I stracili na szubienicy w 
pięciu różnych punktach miasta: 
na Lesznie, Wolskiej, Grójeckiej, w 
Markach i w Rembertowie, Umierali 
z godnością 1 spokojem. Żaden z 
nich nie rozpaczał, nie załamał się 
w obliczu straszliwej śmierci.

Było ich 50. Wśród nich 46 człon 
ków Polskiej Partii Robotniczej i 
Gwardii Ludowej. Byli tu i wielo­
letni działacze rewolucyjni. Byli i 
ludzie, którzy niedawno przyszli do 
Partii. Trzech rozpoczęło pracę re 
wolucyjną jeszcze w szeregach So 
cjaldemokracjl Królestwa Polskie 
go i Litwy, Trzydzlestn czterech 
należało przed wojną do Komuni­
stycznej Partii Polski. Trzej byli 
członkami Komunistycznego Zwiąs 
ku Młodzieży.

Wśród eilar egzekucji byli t»ey lu 
dale, jak Antoni Kacpurs, członek 
SDKP i L od 1907 r.; Izydor Kosuy 
kowski, tramwajarz warszawski, 
członek KZM od 1931 — niedawne 
ukazał się jego pamiętnik pt. 
,,Dziecko ulicy"; Bronisław Piotrow 
skl, członek KPP, więzień Berezy; 
czołowi gwardziści jak Julian Ka­
nia, Marian Orłowski. Inteligenci 
jak Witold FrylskI, Antoni Dohl- 
szewski.

Skazując tych ludzi na okrutną 
śmierć, okupant nie tylko brał od 
wet za dokonany sabotaż kolejowy 
na głównych Uniach warszawskie­
go węzła, chcJał również zastraszyć 
polskie masy ludowe, unieruchomić 
je terrorem, gwałtem, zbrodnia, mor 
derstwem! Chciał sparaliżować ak­
cję zbrojną, do której mobilizowa­
ła Polska Partia Robotnicza.

Ale plany te zawiodły: egzekucja 
wywołała nie przygnębienie i blęr. 
ność, ale wprost przeciwni* — 
gniew i nienawiść do okupanta, 
pęd do dalszej walki. Odpowiedzią 
ną egzekucję 50, stała się wkrótce 
akcja odwetowa — zamach na Ca- 
fi Club, odpowiedzią na egzekucje 
jest rosnący zbrojny opór, jest dal 
sza walka o wolność, o wyzwoleni* 
narodu.

Dziś, gdy 8 lat minęło od dnia •- 
gzekuejt 50 bojowników, ze czcią 1 
miłością, wspominamy ieh boha­
terskie życie i bohaterską śmierć. 
Nie zawahali się oni stanąć do wal 
ki w okresie, który wymagał naj­
większej ofiarności i najwyższego 
męstwa. Nie zabrakło im odwagi— 
przyświecała lm bowiem wielka 1- 
dea, dla której oni wtedy zginęli, 
a dla której my dziś żyjemr — 1- 
dea Polski bez krzywdy i nędzy 
ludzkiej, Polski zbudowanej na za 
sadach sprawiedliwości społecznej 
— Polski SoejaJistyezn*]. F81

Zespół murarski Józefa Wilka 
ustala dwukrotnie rekord Polski 
w budowie stropów Kleina

WROCŁAW PAP. Zespół trójkowy 
murarza Józefa Wilka w Kowarach 
na Dolnym kląsku ustanowił dwu­
krotnie rekord murarski Polski w 
budowie stropów Kleina.

JÓZEF WILK pracuje w zawodzie 
murarskim od 6 lat. Zespołowych 
metod murowania nauczył go przo 
dojący murarz Krajewski. Pierwsze 
sukcesy w pracy odnosi Józef Wilk 
przy budowie trasy W—Z w Warsza 
wie, zdobywając miano czołowego 
przodownika. Przy budowle osiedla 
robotniczego w Kowarach 27-lctni 
murarz, aktywny działacz partyj­
ny, wykazuje stałe postępy, stosu­
jąc zespołowe metody wyciągania 
murów. Otoczony stałą opieką fa-

Rząd francuski prosi USA 
o pomoc w Indochinach

0 większą opieką partii nad ZMP

Oo nowych zwycięstw

jąe trójkowy system Wilka w bu­
dowle stropów, osiągnęły w ramach 
współzawodnictwa niebywałe suk­
cesy. W ciągu 6-ciu godzin wymu­
rowały po 156 m. kw. stropów rol­
kowych Kleina i osiągnęły po 99fl 
proc, normy dla systemu trójkowe 
go.

Józef Wilk wykonał zobowiązani* 
podjęte w Czynie Październiko­
wym z nadwyżką 49 proc, i pod­
ciągną! do swego poziomu trójki 
murarską wrocławskiego SPB.

GENEWA (PAP). Z Paryża 
donoszą, że sytuacja francu­
skiego korpusu ekspedycyjne­
go w Indochinach uległa dal­
szemu pogorszeniu. Pod na­
ciskiem jednostek Vletnam- 
skiej Armii Ludowej oddziały 
korpusu ekspedycyjnego wy­
cofują się na południe.

W Paryżu odbyło się kilka 
posiedzeń Rady Ministrów po­

święconych katastrofalnej sy­
tuacji militarnej w Indochi­
nach.

Rada Ministrów postanowiła 
zwrócić sie natychmiast o po­
moc do Stanów Zjednoczo­
nych i przebywający w Wa­
szyngtonie francuski minister 
obrony Jules Moch upoważnio 
ny został do wysłania odpo­
wiedniej noty z prośbą o wzmo 
żenie amerykańskiej interwen 
cji zbrojnej w Indochinach.

W nocie tej Moch prosi mi­
nistra obrony USA gen. Mar­
shalla o jak najszybsze wysła 
nie do Indoehin dalszych trans 
portów broni, amunicji, pojaz 
dów mechanicznych, łodzi de­
santowych i innego sprzętu 
wojennego.

chowców Wilk zaczyn* stołować z* 
społowy system w budowle ilfopów 
— Kleina.

We wrześniu br. Józef Wilk usta 
la pierwszy rekord murarski Polski 
przez zastosowanie własnego trójko 
wego systemu układania stropów. 
Dotychczas stropy budowano były 
przez jednego murarza, względnie 
murarza 1 podręcznego. Wilk che* 
uzyskać jak największą wydajność 
pracy, oblicza wszystkie ruchy nie 
zbędne przy układaniu sklepień, do 
biera sobie dwóch podręcznych 1 
stosuje po raz pierwszą w kraju 
własny, trójkowy system muiowa- 
nia stropów. Nowa metoda pracy 
polega na tym, że murarz układa 
ha szalowaniu z desek pokrywa­
nym cementem — cegły podawane 
przez pierwszego podręcznego. Dru 
gl podręczny zalewa cementem ot­
wory między cegłami. W rekordzie 
ustalonym we wrześniu br. Józef 
Wilk wymurował % podręcznymi— 
Tadeuszem Telecklm 1 Władysła­
wem Krzywym w 8-mfu godzinach 
241,6 m. kw. stropów żeberkowych 
Kleina, osiągając 906 proc, normy, 
przewidzianej dla systemu tićjkowe 
go-

W zobowiązaniu podjętym dla ucz 
czenia 33 rocznicy Wielkiej Itewolu 
cłi Październikowej, Józef Wilk zo 
bowiązał się wymurować w 9 godzi 
nach 250 m kw. stropów rolko­
wych Kleina, a tym samym usta­
lić nowy rekord murarski Polski. 
Do współzawodnictwa z trójką Wil­
ka przystąpiła na budowle Woje­
wódzkiej Szkoły Zw. Zaw. we Wroc 
lawlu najlepsza brygada mularska 
wrocławskiego SPB w składzie: mu­
rarz Karol Wystrach, z podręczny­
mi Hubertem i Wilhelmem Kaduka 
ml.

Oba zespoły murarskie, zastosown

Plaga bezrobocia
w Trizonii

BERLIN (PAP). W wyniku poli- 
tyki wojennej ..rządu” Z Bonn, 
zmierzającej do remllluryzzeji Nie 
mleć, warunki bytu ludności Tri 
zonlf pogarszają się z każdym 
dniem — oświadczył na ostatnim 
posiedzeniu „.parlamentu" boń- 
sklego deputowany KFD. Oskar 
Mueller. Miliardy marek wypompo 
wuje „rząd" Adenauera a ludno­
ści Trizonii na finansowanie nowej 
wojny. Nie więc dziwnego, te lud 
ność ta cierpi nędzę.

Deputowany doniósł, że w wyni­
ku decyzji Angloeasów, zwiększe­
nia oddziałów Interwencyjnych w 
Niemczech Zachodnleh do 14 dywiz 
ji koszty okupacyjne przekroczą 
w bież, roku 8 miliardów tearek. 
3 miliardy marek przeznaczone zo 
staną poza tym na utworzenie 
tzw. armii policyjnej.

W Trizonii — oświadczył Oskar 
Mueller — panoszy się plaga bez 
robocia, a w Niemiecki!j Ripubliee 
Demokratycznej stale odczuwa się 
brak rąk do pracy.

Fakty te — stwierdził deputowa 
ny Mueller — otworzyły ludnęśei 
Niemlech Zachodnich oczy« na 
szkodliwą i zbrodniczą politykę 
„rządu” z Bonn. Ludność niemiec­
ka zrozumiała, że jedynym rorwlą. 
zanlem trudności trapiących Tri- 
zonię jest rozszerzenie polityki r»a- 
liżAcji v NRD iu cąte Niemej/

Przedterminowe 
zwalnianie 
japońskich 
zbrodniarzy 
wojennych

PEKIN PAP. Według wiadomości 
z Tokio, zostało oficjalnie ogloszo 
ne rozporządzenie o przedtermino­
wym zwolnieniu z więzienia dal­
szych 8 japońskich zbrodniarzy wo 
Jennych. Ogólna liczba przedter­
minowo zwolnionych zbrodniarzy 
wojennych dosięgła cyfry 109.

HAGA PAP. Jak donosi dziennik 
„Het Parol", rząd holenderski po­
stanowił zwolnić z więzienia prze­
szło 600 faszystów i kolaboracjonl- 
stów skazanych poprzednio na karę 
pozbawienia wolności.
W związku z tym, „De Waarheld" 

podkreśla, iż rząd holenderski dzla 
ła w myśl rozkazu Amerykanów, 
którzy domagają się zwolnienia 
wszystkich zbrodniarzy wojennych 
w krajach mMshaUowsJach.

Dymisja 3 członków rządu holenderskiego

(Dokończenie ze str. 1)

Ostatnia narada przewodni­
czących i aktywu spółdzielni 
produkcyjnych wykazała, że 
niektóre spółdzielnie, jak w 
Milenku w powiecie drawskim, 
Masłowicach i Wrzeinicy w 
powiecie Sławno, Prochy w po 
wiecie Zlotów, Warniłęg w po 
wiecie Szczecinek i inne sta­
nęły na mocnych podstawach 
gospodarczych, uzyskały wy­
sokie urodzaje, dobra hodowlę 

>’ dniówkę obrachunkową, któ 
r® wyniosła ponad 1.000 zło­
tych. W wielu spółdzielniach 
prowadzi się systematycznie 
narady produkcyjne, rozwija 
się współzawodnictwo, jak na 
przykład w Dowiecie Sławno, 
gdzie zorganizowano współza­
wodnictwo.

Pełne wykorzystanie kredy­
tów inwestycyjnych, postawie­
nie zabudowań gospodarczych: 
obór, chlewów, stajni, stodół,

magazynów, założenie warszta 
tów do naprawy narzędzi i wy 
korzystanie remanentów po­
niemieckich w postaci cegły, 
drzewa, żelaza, maszyn, trak­
torów, pługów, młocarni, peł­
ne zagospodarowanie ugorów, 
uprawa sadów, dalsze rozwi­
nięcie nowoczesne) hodowli, 
wykorzystanie nauki miczuri- 
nowskiej, nauki Williamsa i 
Łysenki — oto pilne zadania 
naszych spółdzielni produkcyj 
nych.

Pełne zastosowanie dniówki 
obrachunkowej, odpowiednia 
organizacja pracy, wprowadzę 
nie nowoczesnego planowania 
i kolektywnego kierownictwa 
spółdzielniami. zmobilizowa­
nie wszystkich spółdzielców, 
kobiet 1 młodzieży do pracy ze 
społowej — wydatnie pomoże 
przezwyciężyć trudności go­
spodarcze naszych spółdzielni 
l ulepszy wyniki pracy istnie­
jących spółdzielni.

Jednym z najbardziej aktu­
alnych zadań postawionych 
przez Komitet Centralny na­
szej partii organizacjom par­
tyjnym naszego województwa, 
jest sprawa planowego skupu 
zboża.

Wiele powiatów jak: Koło­
brzeg, Białogard, Złotów i in­
ne uzyskały bardzo dobre re­
zultaty w skupie. Natomiast 
powiaty Wałcz, Szczecinek, 
Człuchów, Bytów, Koszalin 
nie wykonują planów skupu 
zboża. Np, województwo ko­
szalińskie w miesiącu sierpniu 
wykonało skup zaledwie w'80 
proc., a we wrześniu wymie­
nione powiaty wykonały plan 
skupu w 87,3 proc.

Przyczyną niewykonania 
planów skupu zboża jest prze­

de wszystkim opór kułaków, 
którzy odmawiają sprzedaży 
zboża państwu. Następną 
przyczyną jest małe zakty­
wizowanie naszych organizacji 
partyjnych na wsi. mała ak­
tywność ZMP, ZSCh. Gmin­
nych Rad Narodowych i spół­
dzielni skupu i zaopatrzenia, 
słabe zaktywizowanie politycz 
ne mało i średniorolnych chło 
pów w walce o przełamanie 
sprzeciwu bogaczy wiejskich.

Najpilniejszym zadaniem na 
szych organizacji partyjnych 
na wsi jest spotęgowanie wal­
ki z kułakiem i mobilizacja 
mało i średniorolnych chłopów 
do wyrwania ze stodół kułac­
kich nadwyżek zbożowych, do 
terminowej realizacji planu 
skupu zboża.

Praca partii na odcinku mło 
dzieżowym wymaga znaczne­
go wzmocnienia. Takie fakty, 
jak praca młodzieżowej druży­
ny parowozowej w Białogar­
dzie; która na parowozie 
Tp-42 przejechała 110 tys. km 
bez naprawy średniej parowo­
zu. zorganizowanie 24 młodzie 
żowych brygad w przemyśle 
metalowym, włókienniczym 1 
drzewnym naszego wojewódz­
twa. które rozwijają współza­

wodnictwo, wyłaniają przodow 
ników i nowatorów oraz u- 
dział młodzieży w wykopkach, 
w pracy w spółdzielniach pro­
dukcyjnych 1 w PGR wskazu­
ją na duże możliwości na tym 
odcinku.

Inicjatywa Komitetu Cen­
tralnego i uchwały Rady Na­
czelnej ZMP dopomogły w ak­
tywizacji pracy Związku Mło­
dzieży Polskiej.

Reasumując dotychczasową 
pracę Komisji Organizacyjnej 
Komitetu Wojewódzkiego, dzia 
łalność Komitetów Powiato­
wych i Miejskich naszej partii 
oraz pracę podstawowych or­
ganizacji partyjnych w tere­
nie, należy stwierdzić, że do­
tychczasowy dorobek ideolo­
giczny uzyskany poprzez szko­
lenie nowych kadr partyjnych, 
dorobek polityczny przy two­
rzeniu nowych władz woje­
wódzkich, dorobek produkcyj

ny w realizacji zadań pierwsze 
go roku Planu 6-letniego, doro 
bek w produkcji rolne) PGR i 
zorganizowanie 127 spółdzielni 
produkcyjnych, dorobek na od 
cinku Rad Narodowych i wy­
konania uchwał III Plenum 
KC w dziedzinie czujności re­
wolucyjnej — osiągnęliśmy w 
wyniku ofiarnei pracy i wal­
ki naszych organizacji oartyj- 
nych, aktywu gminnego i po­
wiatowego naszej partit

HAGA PAP. Holenderski mini­
ster spraw wojskowych l maiynar 
ki — Shokking oraz podsekretarz 
stanu w Ministerstwie Spraw Woj 
skowych — Fokkema Andreae i 
podsekretarz stanu w Minister­
stwie Marynarki — kontradmirał 
Moorman podali się do dymisji.

Jak donosi dziennik *Te!egraaf". 
dymisja ta pozostałe w związku z 
niezadowoleniem kół rządzących z. 
powolnego tempa przygotowali wo­
jennych w Holandii. Wskazuję się 
również na fakt, ź.e ujawniły nę róż 
nice zdań między przedstawiciela­

mi Waszyngtonu a przedstawiciela­
mi holenderskich władz wojsko­
wych.

Gdy Amerykanie zażądali od Ho 
landii zmniejszenia kredytów na 
flotę 1 jednoczesnego wzmocnienia 
armii lądowej, żądania te, spotka 
ły się zę sprzeciwem dowództwa ho 
lendorskiego.

Kiedy podsekretarz, stanu Moor­
man oświadczył, że Holandia nie 
zamierza redukować. swej floty, 
, niefortunni" przedstawiciele rządu 
holenderskiego zostali pośpiesznie 
usunięci z widownie



Wykopać 
zdradziecki słupek

Wiehi mieszkańców Koszali­
na dosłownie „przeklęło” wy­
stający na wysokość około 15 
em żelazny słupek na chodniku 
tuż obok narożnika domu,, w 
którym do niedawna mieścił 
się Miejski Komitet PZPR w 
Koszalinie (u wylotu Spółdziel 
czej przy Jana z Kolna).

Wydział Techniczny MRN 
powinien wydelegować na kil­
ka chwil swego przedstawicie* 
ta celem usunięcia zdradziec­
kiego słupka, o który potykają 
się liczni przechodnie. (Got)

Koło Dramatyczne 
przy ZZK 
w Słupsku

Koło dramatyczne przy ZZK 
w Słupsku liczy 50 osób z kie­
rownikiem, maszynistą Kor* 
czowskint na czele. Koło istnie 
je od 1947 roku i wystawiło 
już sżereg sztuk teatralnych, 
cieszących się dużym powodze­
niem.

Nawiązało ono ścisły kon­
takt ze wsią, jednostkami woj 
skowymi i majątkami PRG, 
dając tam liczne występy.

We wrześniu Koło dało sze* 
reg występów i zorganizowało 
zabawy ludowe, z których do­
chód w sumie kilkudziesięciu 
tysięcy złotych przeznaczono 
na odbudowę Warszawy.

(ryk) z

fłocfio
Poniedziałek, dnia 18- x- 1950 r- 

(ważniej*** audycje)

Wiadomości: 5.16 6.W, 7.##/ «<IO' 
1Ł»4, 17.*#, 2#.##,

rata 1*B — s.M Pocz- s’**.. *-je 
kone. Pala 3*1 - 8.»5 gtmnast, 
«.1S konc., 745 muz., 7.4S chwila 
muz. Tata 1322 — 11.5# Gios matą 
kobiety, melodie z operetek Offen 
bach*. Fala 367 — 13.75 program 
dnia, 13 35 aud. szkol., 13.30 muz, 
14 0# aud. ZNP, 14.1# recital Jo­
zefa Smldowlcza, 14.30 aud. szkol., 
14.00 konc., 15.30 aud. dla świetlic 
dziec., 15.50 aud. dla chorych, 15 05 
z pogodna melodia, 15.45 muzyka 
polska, 17.40 lekc. jęz. ros., 17.55 
pleśni radź., 15.36 czytamy książ­
kę, 18.5# Inf. dla rybaków. 18 0# 
Wszechn. Rad., 10.20 „Ballady”, 
ił.4S Odpowiedzi fali <0, 20,0
kone., 21.15 Nowe książki, 2130 
muz. 1 aktualności, 22.20 Gra ork. 
Rózgi. Warsz.., 23.10 Formy muz. 
symf. w ujęciu kameralnym.

ROZGŁOŚNIA SZCZECIŃSKA 
(program lokalny)

5.55 Kom. PIHM-u, 6.9# odczy­
tanie programu 1 muz., s #» Ko­
munikaty lokalne, 18.20 Dziennik 
Pomorza Zachód., 16-3# chwila 
muz., 18.36 w pogoni za śledziem, 
18.00 Po roku wspólnej pracy — 
Wysoka dniówka. 18.15 Lekkie 
piosenki w wyk. Rajmunda Fle- 
szara, 19.55 Komunikat PIHM-u, 
23.55 Program na dzień następny, 
0 0! Komunikat MUR dla ryba­
ków, 0.05 Hymn.

AGAPIT KRUZOE czyli ROBINSON KRUPKA

Ciekawość i żyłka awanturnicza 
Krupki spowodowały, że postanowił 
wraz z towarzyszami wejść na szczyt 
wulkanu.

-— Co tam ten dymek na górze, 
mili moi! To taka fajka naszej zie­
mi. A iak fam wejdziemy, f„ może 
zobaczymy przepływający statek. Zo

baczy nas i zabiorze do Europy, do 
Polski.

Wdrapywać się nie było łatwo. 
Netote skakał po skałach jak kozi­
ca górska. A gapił też — me można 
zaprzeczyć — był zwinny, ale cokole 
wiek mniej. Ta mona niewiele sobie 
robiła z trudności t przez całą drace 
śpiewała.

Wreszcie, po paru godzinach, zna. 
leźli się na znacznej wysokości. Co 
prawda nie na samym szczycie wul* 
kann, ale i tu było dostatecznie go* 
rąco. Na zboczu góry bowiem utwo­
rzył się mniejszy krater. Obserwo­
wali go przez ostrożność z daleka. Po 
wierzchu lawy pływały większe blo* 
ki kamieni, które widocznie stoczyły

się z pobliskich skał. W powietrzu 
unosił stę zapach siarkowodoru.

— A co, nie mówiłem! Ten wul. 
han to łagodny jak baranek. Wy to* 
bie odpi cznijcic a ja tymczasem ob'i 
tzę horyzont — oświadczył Agapit.

W' powietrzu panował spokój i nic 
nie zapowiadało, że wkrótce,..

- (Dalszy ciąg jutro).

Dawniej wiejski dziś biurowy kułak
w Biurze Zespołu Nadleśnictw

Tysiące meldunków o wyko 
naniu i przekroczeniu planów 
produkcyjnych, tysiące zobo­
wiązań produkcyjnych są naj­
lepszym ' wskaźnikiem wiel­
kich osiągnięć klasy robotni­
czej. Niestety są jeszcze zakła 
dy pracy, gdzie wzajemne sto 
sunki między pracownikami, 
jak i gospodarka wiele jesz­
cze pozostawia do życzenia. 
Drobnym tego przykładem w 
Koszalinie jest Biuro Zespołu 
Nadleśnictw. Jeszcze wiosną 
br. w trakcie organizacji Biu­
ra Zespołu wyłoniła się kwe­
stia zakupienia mebli biuro­
wych. Ponieważ fundusze na 
ten cel były, zakupiono więc 
meble u prywatnego stolarza 
na sumę około 80 tysięcy zło­
tych. płacąc za odremontowa­
ne biurko poniemieckie po 18 
tysięcy. Wszystko byłoby w 
porządku, gdyby w tym sa­
mym czasie OUL nie dyspono 
wał meblami 1 nie mógł do­
starczyć prawie nowe biurka 
poniemieckie w cenie ok. 2 
tysięcy za sztukę.

Dyrektor biura ob. Augus­
towski jednak nie skorzystał z 
tych możliwości. Uszczęśliwio­
ny stolarz urządził w kilka dni 
później wspaniałomyślnym 
dyrektorom sutą libację.

Radioodbiorniki dla najpilniejszych słuchaczy
Wszechnica Radiowa rozpoczyna nowy rok szkolny

Wszechnica Radiowa jest uczelnią przeznaczoną dla sze 
rokiego aktywu robotniczego j chłopskiego, dla uczącej się 
młodzieży i inteligencji pracującej. Tematem wykładów są 
wiadomości o rozwoju wszechświata, o powstaniu życia na 
ziemi, sprawy gospodarcze i polityczne Polski Współczes­
nej itp. Wiadomości te są niezbędne dla każdego, kto chce 
rozszerzyć swój zasób wiedzy, podnieść kwalifikacje i mieć 
otwartą drogę do awansu społecznego.

Wszechnica Radiowa jest 
uczelnia 2-letnią. Wykłady 
wygłaszane przez mikrofon 
rozsyłane sa następnie słucha 
czom w formie skryptów. 
Uwzględniony również został 
niejednakowy stopień przygo­
towania słuchaczy przez po* 
dzielenie programu wykładów 
na 2 kursy zasadnicze 1 jeden 
wstępny.

Do zapisania się na kurs 
wstępny wystarczy ukończe­
nie 3 — 4 klas szkoły podsta­
wowej. lub przygotowanie 
praktyczne w pracy społecz­
nej. Na kurs pierwszego stop­
nia mogą zapisać się ci. któ­
rzy ukończyli szkole podsta­
wową lub kursy szkolenia ide 
ologicznego. kurs drugiego 
stopnia wymaga ukończenia 
kursu pierwszego stopnia lub 
znajomości programu wyż­
szych klas szkoły średniej.

Każdy kurs kończy się egza 
minem, po zdaniu którego 
słuchacze otrzymują świadect­
wa. Ci, którzy złożą egzaminy 
celująco otrzymają nagrody w 
postaci aparatów radiowych 
ufundowanych przez SKRK.
KOBIETY PRAGNĄ WIEDZY

W chwili obecnej prowadzo 
na jest akcja przygotowawcza

Drugą charakterystyczną ce 
chą zakładu to stosunki panu 
jące między pracownikami.

Komisja premiowania roz­
dziela przyznaną premie na 
dzień 22 lipca między siebie. 
Owocami, które zabrania się 
jeść pracownikom gosposia 
dyrektora spasa świnki. Jeden 
pracownik drugiego obrzuca 
obelgami, jeden drugiemu sta 
ra sie udowodnić, że on ma 
coś do powiedzenia. Nic wiec 
dziwnego, te w takim zespole 
krytyka nic mile iest widzia­
na dlatego chyba też, krytycz 
nie opracowana choć dobra ga

Przed III etapem walki z analfabetyzmem
W Prezydium WRN w Ko* 

szalinie odbyło się posiedzenie 
Komisji Wojewódzkiej do w il< 
ki z analfabetyzmem. Obra­
dom przewodniczył poseł Hen* 
lyk Kołodziejczyk przewodni­
czący WRN.

Szczegółową analizę sytuacji 
na odcinku walki z analfabe* 
tyzmem w II kwartale prze­
prowadził instruktor wojewódz 
ki oh. Golonka. Stwierdził nn, 
że II etap walki z analfabe*

do egzaminów dla słuchaczy 
kursów roku ubiegłego. Naj-'* 
pomyślniej przebiega ona w 
pow. złotowskim, natomiast 
powiaty Świnoujście i Kamień 
wymagają jeszcze znacznego 
nakładu pracy, aby dorówna­
ły przeciętnym wynikiem in­
nym powiatom z obu woje­
wództw.

Inauguracja nowego roku 
szkolnego Wszechnicy odbyła 
sie 15 bm.

Celem ułatwienia nauki i u- 
dostępnienia pomocy nauko­
wych słuchacze łączą się w ko 
ła dyskusyjne. Organizacją 
kół zajęła się ORZZ i PRZZ 
po przez rady zakładowe. Prze 
widuje się również duży na­
pływ zgłoszeń z ZMP i SP. 
Natomiast ze strony Ligi Ko­
biet zainteresowanie jest zbyt 
słabe. Czyni się również sta­
rania w celu zorganizowania 
kół dyskusyjnych na Wyż­
szych Uczelniach.

W stosunku do lat poprzed-

Popieraj TPD

zetka ścienna leży w kurzu na 
strychu i nie ma prąwa speł­
niać swej roli w biurze.

Przyjaciel i doradca dyrek­
tora kasjer ob. Skrycki był 
kiedyś zasobnym gospoda­
rzem, posiadającym 16 świ­
nek, 4 krowy i dwa konie. 
Dziwnym trafem ob. Skrycki 
został wytypowany na kurs 
przewodniczących spółdzielni 
produkcyjnych w Warszawie. 
Kurs ukończył 1 po powrocie 
zlikwidował przygotowaną do 
tego gospodarkę, uchodząc do 
miasta... do Biura Nadle­
śnictw. Zabrał jednak ze sobą

tyzmem nie dał spodziewanych 
wyników ze względu na okres 
letni i związane z nim prace 
w polu, tym większe są zada­
nia stojące przed Komitetem 
w III kwartale.

W woj. koszalińskim jest je 
szcze ok. 25.000 analfabetów. 
W pierwszym i drugim kwar­
tale ukończyło kursy pisania 
i czytania r. wynikiem dobrym 
ponad 13 tys. osób. Zasadni* 
czym celem III etapu —

nich wzrasta również ilość 
zgłoszeń indywidualnych, któ­
rych zarejestrowano do chwili 
obecnej 5M>. Godnym zanoto­
wania jest fakt, coraz więk­
szej ilości zgłoszeń rolników. 
O wzrastającej popularności 
Wszechnicy i o jej celowości 
świadczy przyjazd do Szczeci­
na z Białogardu dwóch dziew­
cząt Danieli Michalskiej i Ge­
nowefy Szołdra. Przyjechały 
one specjalnie żeby dowie­
dzieć sie o wszystkich spra­
wach związanych z nowym 
rokiem szkolnym Wszechnicy,

Koszalin i jego mieszkańcy
Dlaczego wyłączono światło

W dniu 7 październiku na. 
ulicy Spokojnej zostało wyłą­
czone światło — pisze nam 
nasz czytelnik ob. K.P. z ulicy 
Spokojnej.

Światło nie zostało włączone 
niemal przez całą dobę. W związ 
ku z tym udałem się do Zakła 
dów Energetycznych, gdzie przy 
witał mnie nietrzeźwy strażnik, 

który w ordynarny sposób iwy 
my słał mnie. Dobiłem się. jed­
nak do dyżurnego montera, 
który stwierdził, żc Zakłady 
światła na tej ulicy nie wyłą­
czały.

Jak się okazało, śiciatło wy- 
ląezył pewien monter zamiesz­
kały na ul. Spokojnej. Zrobił 
on to na własną rękę w nie­
wiadomym dotychczas celu.

krówkę i świnkę, które wespół 
z dyrektorem umieścił w za­
kładowym magazynie. Ze becz 
ki usunięte z magazynu gniły 
na dworzu, cóż to kogo mogło 
obchodzić. Ze w końcu beczki 
ktoś ukradł, również było dla 
kierownictwa obojętne. Prze­
cież świnka miała i ma dach 
nad głowa tym lepszy, że pań­
stwowy.

Biuro Nadleśnictw musi stać 
się jak wszystkie zakłady pla 
cówką pracy socjalistycznej, a 
nde siedliskiem ludzi, którzy 
nie chcą i nie potrafią dbać o 
wspólne dobro. (piek.)

stwierdził ob. Golonka jest zu 
pełna likwidacja anałfabetyz- 
mu do dnia 1 kwietnia 1951 ro 
ku. Aby to zadanie wykonać 
zostanie uruchomionych na te. 
renie woj. koszalińskiego 930 
kursów, z czego ORZZ erga* 
nituje i otoczy opieką 370, 
ZSCh — 279, ZMP 186 i Liga 
Kobiet 93 kursy.

Doceniając wielkie znaczę* 
nie likwidacji tej smutnej po- 
sanacyjnej spuścizny woj. ko* 
Szalińskie na walkę z analfa­
betyzmem otrzymało olbrzymią 
sumę 33.268.500 złotych. 
Olbrzymia ta sumą nie może 
być zmarnowaną, dlatego też, 
do tej akcji należy podejść z 
właściwą energią.

Powiaty Sławno, Wałcz i By 
tów zobowiązały się zlikwido* 
wać całkowicie analfabetyzm 
już do dni* 21 grudnia br.

(ek)

Kto uruchomi zegary 
na stacji w Drawsku

Kilka miesięcy temu wmonto 
wano na stacji w Drawsku 4 
wielkie zegary. Wszystko by 
było w porządku, gdyby nie to, 
że dotychczas nie zostały ono 
uruchomione. Może znajdzie 
się ktoś, kto je w końcu uru* 
chomi. (m)

Może odpowiednie władze za. 
interesują się karygodnymi 
wybrykami montera i umożli­
wią ludziom spokojną pracę 
w domu.

Co, gdzie, kiedy?
KOSZALIN

Kino .POLONIA": .Orze) Kaukazu" 
aerla I. prod. redo. Dozw. od 10 lat. 
Poco. aaans 18 i 20.
N> telefonów: Stras Potaraa 333. 
Milicja 537, Pogotowi* PCK 500. 
Kurier Koszaliński 230.

Notatki Koszalina
W poniedziałek odbędzie się 

konferencja przygotowawcza dl* 
nauczycieli woj. koszalińskiego 
organizowana przez Dyrekcją 
Okręgową Szkoleni* Zawodowego 
w Koszalinie. (BW)

Dzień Obrony 
Przeciwpożarowej

W dniu wczorajszym kosza­
lińskie społeczeństwo obchodzi 
ło Dzień Obrony Pzzeeiwpoźa* 
rowej. Odbyły się liczne akade 
mie, które zapoznały mieszkań 
ców z zagadnieniami obrony 
przeciwpożarowej.

Centralna akademia odbyła 
się w Dorną Kultury i Sztuki.

Przed południem Miejska 
Straż Pożarna wykonała ćwi* 
czenia pokazowe. (Lw)

Chcemy się uczyć 
by szybciej wykonać 
Plan 6-letni

We wszystkich szkołach w 
Słupsku odbyły się akademie, 
poświęcone Dniu Wojska Pol­
skiego i rocznicy bitwy pod 
Lenino. Na Akademiach tych 
przedstawiciele Wojska Pol* 
skiego wygłosili referaty o 
powstaniu i znaczeniu Wojska 
Polskiego w cementowaniu 
światowego ruchu obrońców 
pokoju. W części artystycznej 
wystąpiły zespoły szkolne.

Na szczególne wyróżnienie 
zasługuje uroczystość w Gim* 
nazjum Ogólnokształtąeym, 
jak również w Szkole Podsta­
wowej nr 3 w Słupsku.

„Chcemy się. uczyć, by mór. 
wykonać szybciej Plan 6*letm" 
oto słowa dzieci i młodzieży 
słupskiej. (ryk)

SŁUPSK
Kino ..POLONIA'’: „M*ar*t“ prod. 
fińskiej. Godz. 18 i 20.

Dyżuruje apteka ..Pod Mnichem". ,

Telefony, rozet _ 13-33, Mniej* — ■ 
22-22 12-12. Pogotowi* US — 22-11.
Pogotowie PCK 83-11. taksówki — 
31-«a. „Kun et fcoazalińak)"—33-72.
BIAŁOGARD
Kino .BALTTK”: „Brseglem Wolgł" 
prod. radź, i „Stiepan Razin" prod. 
radź.
iaiefony: Poaar — 33. Miuoja—33L, 
^ogotowi* PCK - 425

SZCZECINEK
Kino „WOLNO8C": ..Torpedowlee 
nieugięty" prod. rad*. Doąw rd 
lat 18. Początek ***n*ów 17 I 19. 
w nledalelę 1 święta od 15.
w niedzielą I Świąt* IŁ 
raiefonyi Potai - aa*. UllteJ* — 
t#4. Pogotowi* ratunkową — m

KOŁOBRZEG

Kino „CASINO": „Stiepan Razin” 
prod. rodź.

..Kurier Koszaliński*’ Re­
dakcja w Koszalinie. ul. 
Zwycięstwa 10* czynna w 
goda 8 — 18. nr telef 230. 
Oddział Redakcji w Ełup- 
»ko ol. Wojaka Polakla- 
go nr 44. tel 33-12 Oddział 
Redakcji w Szczecinko. 1 
Maja 2.

Śladem naszych artykułów

Rehabilitacja Spólnoty
W związku z naszym artyku 

łom p. t. „Ukrócić spekulacją 
towarami” w którym pisaliś* 
my, że otwarcie sklepów MHD 
i „Spólnoty” zostały wykorzy­
stane przez łańcuszkowych han 
dłarzy. Wyjaśniamy obecnie, 
że w obu wypadkach chodziło 
o sklepy MHD; sklepy „Spół* 
noty”, błędu tego nie popełni* 
»y-

Jednocześnie otrzymaliśmy 
zawiadomienie ze strony kie­
rownictwa MHD, że. przedzie* 
wzięto środki zaradcze celem, 
uniknięcia podobnych wypad­
ków w przyszłości. (Ib)



Wręczenie nagród 
zwycięzcom regat

N» uroczystości wręczenia na­
gród zwycięzcom regat, jakie od­
były się na jeziorze Dębskim, 
przewodniczący LM Oddział Spor­
tów Wodnych dyr. Kronenberg 
powiedział: DąiyllSmy do tego, by 
teglarstwo weszło w Inne formy, 
by sport ten objął ludzi pracy — 
robotników, chłopów, dla których 
był on dotychczas niedostępny. 
Pragniemy, by teglarstwo było 
sportem dla mas, by przystosowy 
wato ludzi pracujących dla mo­
rza, dla portu, do tycia związane­
go z morzem.

Po zwięzłym przemówieniu dełe 
gata PZ2 ob. Haski oraz przewód 
nlezącego LM Oddz. Sportów Wod 
pych dyr. Kronenberga, wręczono 
■wtązkowcom nagrody zdobyte 
podczas ostatnich zmagań „wod­
niaków".

Według ostatecznych obliczeń 
LM, organizatora Imprezy, podczas 
regat uzyskano następujące wy­
niki:

Kat. I jolki „P7" 1) Kędzierski 
'AZS (dwukrotny zwycięzca) 2) Le 
wieki LM. 3) Ostrowski LM. 
Kat. II jole z wyrównaniem 1) 
„2#" (w dalszym ciągu bezimien­
na) pod młodym ZMP-owcem ster 
niklem z. Banasikiem. 2) „30" 
bezimienna jak poprzednio pod 
kpt. Szymańskim (Stal). Kat. III 
z przeliczeniem 1) Ewa II AZS 
etem. Kraszewski 2) Ikar ze ster, 
niklem Haską LM. 3) Maskota 
(ZM) pod Czarneckim.

Kat. IV „30" 1) „30" bezlm.
..powoził" Szymański, Michalski, 
Wllento. 2) „Przodownik" AZS 
pod sternikiem Szalajko. 3) „Tuń­
czyk" Michalski Zdzisław AZS.

15 tys. zawodników na starcie w Szczecinie

Marsze Szlakami Zwycięstw
manifestacją gotowości w obronie Pokoju

z ołówkiem w ręku 
NA TRASIE MARSZÓW

Polki zwyciężają 
•w Sofii

W rozgrywanych w Sofii mi 
etrzostwach Europy w siat­
kówce męskiej i żeńskiej roze 
grano już pierwsze spotka­
cie. Reprezentacja siatkarek 
Polski pokonała reprezentacje 
Bułgarii w stosunku 2:0 
(16:12, 15:7) wykazując w
czasie meczu zdecydowaną 
przewagę nad Bułgarkami.

W siatkówce męskiej repre 
zentacja Związku Radzieckie­
go pokonała Rumunię 3:0 
(15:5, 15:7, 15:6).

M:strzostwa świata 
w podnoszeniu 
ciężarów

W rozpoczętych w Paryżu 
mistrzostwach świata w podno 
szeniu ciężarów wyłoniono już 
zwycięzców w wadze piórko* 
wej. Tytuł mistrzowski zdobył 
zeszłoroczny mistrz świata 
Fayad — Egipt, uzyskując w 
trójboju olimpijskim 327,5 kg. 
Wicemistrzem świata został Ło 
patin ZSRR — 317.5 kg., zdo­
bywając jednocześnie tytuł mi­
strza Europy.

Trzecie miejsce zajął Creus 
Anglia — 305 kg., czwarte — 
Eriksson Szwecja — 295 kg.

Trudna nraca

Już od samego rana mniej­
sze lub większe grupy ludzi 
zdążały ulicami Szczecina w 
kierunku punktów startowych. 
Młodzi i starzy, kobiety i męż­
czyźni, reprezentujący różne 
zakłady pracy oraz szkoły, sta 
wali do zaszczytnej próby wy* 
robienia fizycznego w ramach 
Marszów Jesiennych. O peł­
nym zrozumieniu społeczeń* 
stwa m. Szczecina odnośnie 
zagadnień kultury fizycznej 
świadczy imponująca liczba ok. 
15 tysięcy startujących, z któ­
rych ponad 95 proc, uzyskało 
minimum wymagane na odzna 
kę „Sprawny do Pracy i Obro* 
ny”.

Z pięciu puktów starto­
wych: Jasnych Błoni, Wałów 
Chrobrego, od Szkoły Inżynier 
skiej, z ul. Ku Słońcu i od 
DOKP punktualnie o godz. 
10-tej wyruszyły setki spor* 
towców zmierzając do central­
nego punktu imprezy, którym 
były Jasne Błonia. Na Bło* 
tiiach odświętnie udekorowa* 
nych sztandarami robotniczy* 
mi oraz flagami poszczegól­
nych zrzeszeń widniało szereg 
transparentów podkreślają* 

xych rolę kultury fizycznej w 
wychowaniu nowego człowie­
ka.

Na trybunie honorowej za­
siedli przedstawiciele władz i 
społeczeństwa. Do dwóch tysię 
cznej grupy startujących z 
Jasnych Błoni wygłosił prze* 
mówienie przewodniczący Woj. 
Komitetu Kult. Fiz., ob. Kro* 
picki, który powiedział m. in. 
„Dziś w całym kraju młodzież 
miast i wsi, bierze czynny u* [ 
dział w najbardziej masowej i 
imprezie sportowej — w Mar­
szach Szlakami Zwycięstw. I 
Marszami tymi czcimy dzień 
narodzin Wojska Polskiego, 
które przed 7_miu laty stanęło 
ramię przy ramieniu z boha* 
terską Armią Radziecką i od 
Lenino poprzez trudy i znoje 
walczyło, aby nieść wolność i 
niepodległość Polsce Ludowej. 
Po siedmiu latach żołnierz ten 
z całym narodem stanął do 
walki przeciwko podżegaczom 
wojennym i agresorom, do wal 
ki o Plan 6-letni, do walki o 
socjalizm”. „W pracy naszej 
nad umasowieniem sportu win 
niśmy wzorować się na osią* 
gnięciach Związku Radzieckie­
go. Masowy udział w Mar* 
szach Szlakami Zwycięstw — 
to nasza odpowiedź imperiali­
stycznym podpalaczom świata. 
Masowy ruch sportowy da 
nam obywateli zdrowych i od­
ważnych. Przez masowy ruch 
sportowy podniesiemy zdro* 
wotność mas pracujących, 
zwiększymy wydajność pracy, 
co pozwoli nam z honorem wy 
konać Plan 6--letni”. Po okrzy 
kaeh na cześć Wielkiego Cho* 
rążego Pokoju, Stalina oraz 
przyjaciela i opiekuna młodzie 
ży polskiej, Prezydenta Bieru­
ta, zabrał głos przedstawiciel 
garnizonu WP. m. Szczecina 
<pt. Krutysze.

Reprezentant Odrodzonego 
Wojska podkreślił głęboką sym 
bołikę tegorocznych marszów 
w myśl hasła „Trasa Marszu 
Szlakami Zwycięstw — trasą 
przyjaźhi polsko — radziec* 
Hej”. Powiedział on m. in. 
„Dumni jesteśmy, że strzeże­
my naszego robotnika, chłopa 
i inteligenta pracującego, któ­
rym w pokojowej pracy prze* 
wodzi Partia, Rząd Ludowy i 
zahartowany bojownik w spra 
wie mas pracujących, Prezy* 
dent Bierut.

Po krótkim przemówieniu 
delegata Żarz. Miejskiego 
ZMP, kol. Szymika, wkroczyły 
na Jasne Błonia pierwsze gru 
py młodzieżowe. Byli to nasi 
najmłodsi w wieku 11 — 14 
lat. u których nie było współ­
zawodnictwa indywidualnego. 
Wskutek wielkiej solidarności 
młodzieży nie było „wyrywają 
cych się” i komisja sędziowska 
OZLA miała nieco kłopotu z 
masą uczestników, którzy w 
dobrej formie przel. iczali w 
kolumnach linię mety*

Nieco gorzej przedstawiała 
się sytuacja w grupach star­
szych. Częstokroć zdarzały się 
wypadki, iż zawodnicy, któ­
rych bardziej poniósł tempe­
rament podbiegali wbrew regu 
laminowi marszu. Wskutek ta 
kiego stanu rzeczy sędziowie 
musieli zdyskwalifikować sze­
reg uczestników. Z tej rów­
nież przyczyny nie klasyfiko­
wano w pewnych wypadkach 
czołówki zawodników przyby­
wających na metę.

Pod adresem organizatorów 
należałoby wyrazić największe 
obiekcje. Dziwnym jest fakt, 
iż mimo doświadczenia z ma­
sowych imprez w latach ubie­
głych wczorajsza ustępowała 
poprzednim pod każdym wzglę 
dem. Jednym z najpoważniej­
szych niedociągnięć był brak 
służby porządkowej przy me­
tach, co utrudniało w dużej

mierze pracę obsady sędziow­
skiej.

Usterki jednak w niczym 
nie umniejszają wartości wy­
chowawczej imprezy. Tysiące 
ludzi maszerujących na trasie 
podkreśliło jak najdobitniej 
jak bliska im jest sprawa o- 
brony pokoju. Udowodnili oni, 
że zdają sobie w pełni sprawę 
z politycznego aspektu impre­
zy. i ępzumieją, iż w walce 
sportowej wyrabia się hart du 
cha i ciała do codziennej wal­
ki, walki o wykonanie planów 
produkcyjnych, walki o zreali 
zowanie Planu Sześcioletniego. 
Każdy krok na trasie symboli­
zował nasze nowe osiągnięcia 
na drodze do socjalizmu, Ze­
spalając w walce sportowej i 
w życiu codziennym swe szere 
gi możemy być pewni, iż zje­
dnoczeni potrafimy wywalczyć 
utrzymanie pokoju.

(Wag)

W marszach brali takie udział 
czołowi kolarze Szczecina. Jed 
rak i tym razem „mistrzowie 
kółka” nie rozstali się ze swo­
imi „rumakami". Prowadzili 
oni bowiem poszczególne gru­
py od startu na metę jako pi* 
loci.

W godzinach startu ulice 
Szczecina, które ominęły tra­
sę marszu były całkowicie wy 
ludnione. Prawie cała ludność 
zgromadziła się na trasie i Ja* 
snych Błoniach. Można zatem 
śmiało powiedzieć, że trzy 
czwarte mieszkańców naszego 
miasta brało udział w mar* 
szach, jedni czynnie jako za­
wodnicy, drudzy biernie jako 
widzowie. Ta jedna czwarta to 
ludzie dla których sport jest 
niestety obcy. Na szczęście 
tych ostatnich jest coraz 
mniej.

• * *
— Jest jedna choroba ha 

którą medycyna nie znalazła 
jeszcze lekarstwa. Zwierzał 
nam się popularny lekarz dr 
Bogusławski, wielki miłośnik 
sportu — chorobą tą jest ma-

Każdy fotoamator wie, ile 
trudu kosztuje zrobienie arna, 
torskiego zdjęcia — a, proszę 
sobie wyobrazić trud zadania 
fotoreportera gazetowego. Od 
jego zdjęcia zależy czy to h(b 
inne wydarzenie będzie w ga* 
zecie. Szybkość i opano­
wanie techniki — to główno 
zalety każdego fotoreportera.

Masowo i z zapałem 
startowała młodzież szczecińska 
w Marszach Jesiennych

Znajdujemy się na starc e grup 
młodzieżowych na Walach Chro­
brego. Jako pierwsi mają wyru-, 
szyć uczniowie szkół podstawo­
wych. Cała ulica zajęta Jest przez 
najmłodszych szczecinian. — Jest 
Ich około 2 tysięcy. Przygotowa­
nia do marszu czynione są gorącz 
kowo. Dosłownie w kilka sekund 
po sygnale do przygotowania, wi­
dzimy równą linię gotowych do 
startu zawodników. W środkowej 
grupie chłopców dostrzegamy ma­
łe zamieszanie. To 5-klaslścl od­
grażają się „szóstakom", źe oni 
właśnie okożą się zwycięzcami.

IKS Włókniarz - Gwardia 
w boksie 13:7

W towarzyskim meczu pięś­
ciarskim ŁKS Włókniarz po* 
konał warszawską Gwardię 
13:7. Oba zespoły wystąpiły w 
swych najsilniejszych składach, 
przyczym gospodarze oddali 
punkty walkowerem w wadze 
ciężkiej z powodu choroby Jas- 
kóły. Sensacją meczu był re­
mis Olejnika z Kolczyńskim w 
wadze średniej.

Najciekawszą walkę stoczyli 
w wadze lekko-półśredniej Mar 
cinkowski z Komudą. Zwycię­
żył zdecydowanie na punkty 
Marcinkowski. W wadze pół­
ciężkiej młody Wieczorek poko 
nał niespodziewanie Archackie- 
go.

— A my 1 was pobljemy — do­
rzucają jeszcze młodsi uczniowie 
klas czwartych, którzy opracowali 
podobno najlepszą taktykę marszu, 
polegającą na narzuceniu morder­
czego tempa na początkowym eta 
ple trasy. Dyskusję zamykają „naj 
poważniejsi", bo aż 14-letnl kole­
dzy stwierdzając: „Najważniej­
szym jest, abyśmy wszyscy byli 
sprawni do pracy ; obrony". Gwlz 
dek startera 1 dźwięki marsza or­
kiestry wojskowej są sygnałem 
do startu. Równa linia najmłod­
szych w naszym mieście zawodni­
ków, rusza 1 dziarskim, szybkim 
krokiem oddala się od miejsca 
startu. Kolumnę maszerujących 
dostrzegamy po chwili na oddało 
nym o 200 m. zakręcie, by za kil 
ka sekund stracić Ją całkowicie z 
oczu. Schodzimy z Walów Chro­
brego na brzeg Odry, gdzie usta 
wiło się już do startu 600 dziew­
cząt szkół szczecińskich. Do uszu 
naszych dolatuje niesamowity gwar 
zebranych. Okazuje się, że dziew­
częta Jak na prawdziwe kobiety 
przystało, wykorzystują chwilę wol 
nego czasu na współzawodnictwo w 
krasomówstwle. Glosy milkną do­
piero wówczas, gdy na serpenty­
nie Walów ukazuje się orkiestra 
wojskowa. Jest ona pierwszym sy 
gnałem do ostatnich przygotowań 
przed startem. W pierwszej linii 
zawodniczek dostrzegamy kilka 
dziewcząt w granatowo-blalych ko

sttumach sportowych. Stojąca o- 
bok nas 1 nie startująca na sku­
tek przeziębienia Józefa Oplellń- 
ska, uczennica 3 klasy, jest szcze 
rze zmartwiona. Koleżanki pocie­
szają Ją, że przecież w przyszłym 
roku będzie mogła startować. Pan 
na Ziutka Jest Jednak niepocie­
szona. W chwili, gdy pierwsze tak­
ty marsza podrywają zawodniczki 
ze startu, trzecioklaslstka ma łzy 
w oczach. (arc.)

Wyniki techniczne
Mężczyźni 15—16 lat (3 km): —

1) Dauksza, 2) Czerwiński, 3) Ko­
walski (wszyscy z Lic, Ogóln. Mę­
skie). Czas zwycięzcy 23:59,5; 
17—18 lat (8 km): 1) Mianowski,
2) Bzyjanowskl (obaj ze Szk. 
Techn.), 3) Galuslk (Stocznia): 
19—29 lat (10 km): 1) Mroczek 
(Żarz. Portu), 2) Baj (PPB), 3) 
Duszyński (SUM).

Kobiety 17—18 lat (5 km): 1) 
Furmanek (Pol. Radio), 2) Wnęk 
Janina. 3) Pacówna (obie Lic. 
Przem. Odzież); 19—25 lat (5 
km): 1) Kowalska (Szk. TPD 
nr. 1), 2) Końpasz (Stud. Przyg.),
3) Bednasz (Woj. Sz. Zw. Zaw.); 
26—32 lat (5 km): 1) Majewska 
(Ogniwo); powyżej 33 lat (5 km): 
1) Brzozowska, 2) Szych (obie li­
nia), 3) Andrutowlec (Wlókn.).

Wałbrzych 
-Warszawa 6:4

ćwierćfinałowy mecz piłkar 
ski o Puchar Miast rozegrany 
w Wałbrzychu między repre­
zentacją Warszawy i Wałbrzy­
cha zakończył się sensacyjną 
porażką Warszawy 6:4 (3:3). 
Mecz zgromadził 5 tys. wi­
dzów i stał na dobrym pozio­
mie.

Bramki dla zwycięzców zdo­
byli Pulikowski 3, Polednik 2 
i Syk 1, dla pokonanych zaś: 
Szaflarski, Olszewski, Ciechoc- 
ki i Kulesza.

Drugie zwycięstwo 
Spartaka

Piłkarze moskiewskiego Spar 
taka, bawiący na tournee w 
Norwegii, odnieśli drugi suk­
ces. Po wysokim zwycięstwie w 
Oslo nad drużyną Sagene 7:1, 
piłkarze Ttidzieccv wystąpili w 
Narvik, gdzie pokonali miejscu 
wy zespół „Narvik Turn" 4:0 
(8:0),

Konferencja
i przedstawicielami sportu NRD
GKKF zorganizował w sobo­

tę konferencję prasową z del« 
gacją Komitetu Sportowego 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej, która przebywa o- 
becnie w Polsce w celu zapozna 
nia się ze sportem p- lskim. 
Na konferencji członkowie dele 
gacji Annie Straus i Manfred 
Ewald poinformowali o rozwo­
ju ruchu sportowego w Nie­
mieckiej Republice Demokra­
tycznej.

Szeroki rozwój sportu ludo­
wego datuje się od 1 paździer. 
nika 1948 r., kiedy to powsta­
ły Związek Wolnej Młodzieży 
Niemieckiej i Wolne Niemiec­
kie Związki Zawodowe. (FOJ 
i FOGB). Obecnie demokra* 
tyczny ruch sportowy w NRD 
liczy ponad 750 tys. członków 
i oparty jest na zrzeszeniach 
fabrycznych, grupujących masy 
praciijące w podstawowych ga 
łęziach przemysłu.

W pracy nad upowszechnie­
niem sportu NRD opiera się na

doświadczeniach sportowców 
radzieckich oraz krajów demo 
kracji ludowych.

Wiadomości 
z terenu

SŁUPSK (tel. własnym). W 
Marszach Jesiennych wzięło 
udział w Słupsku 3.341 zawod­
ników z których 95 proc, uzy­
skało wymagane minimum. Na 
starcie stanęły szkoły podsta­
wowe i średnie, Centrum Wy­
szkolenia MO, Wojsko Polskie, 
Zw. Zawodowe, oraz wszystkie 
zakłady pracy.

Szczegółowe dane z innych 
miast i powiatów podamy w 
dniu jutrzejszym.

Wg. nieoficjalnych danych w 
całym województwie startowa 
ło około 66 tys. zawodników.

nia krasomówstwa — dodał w 
momencie, kiedy jeden z prze* 
mawiających nadmiernie prze, 
ciągnął czas przewidziany na 
oficjalną uroczystość.* • »

— Najbardziej cieszy mnie 
to, że szkoła nasza (ll*letnia 
żeńska) prawie w całości zna­
lazła się w czołówce — zwie­
rzała się swojej koleżance lek* 
koatletcc Skarweckiej uczenni. 
ca liceum Kowalska. — Bo 
myśmy się naprawdę pilnie 
przygotowywały. Teraz jestem 
piekielnie głodna — dodaje z 
uśmiechem na zarumienionej 
wysiłkiem twarzy — a tu jak 
na złość „Robotnik” zapomniał 
o przysłaniu bufetu.

To ostatnie zdanie panny 
Kowalskiej podzielamy w zupeł 
ności. Wstydź się „Robotniku”, 
sportowcom należała się por* 
cja parówek.

A może cały personel „Ro* 
botnika” brał udział w mar­
szach? (Rak)

* • •
Druga klasa Państw. Szkoły 

Technicznej szła od startu do 
mety razem. Chłopcy na 8 km 
trasie utrzymywali całkiem 
przyzwoite tempo, dochodzące 
miejscami do 8 km na 1 godz. 
Najbardziej wytrwałymi okaza 
li się Konopczyński, Chorąży 
i Czerwiński, którzy jako pier 
wsi minęli metę.* • ♦

Niektórzy zawodnicy wyka­
zywali na trasie duże zdener* 
wowanie, rezultatem którego 
było niedozwolone i grożąca 
dyskwalifikacją podbieganie. 
Rekordy podbiegania pobiła 
pewna jednostka wojskowa 
biegnąca kłusem przez pół tra. 
sy, szczególnie na al. Jedności 
Narodowej.

• • •
Dużą stosunkowo ilość star* 

tających, wystawiło koło spor* 
towe Hartwiga, wśród których 
dostrzec było można seniorów 
koła ob. ob. Pieńkowskiego ( 
Antkowiaka, Wykazali oni pod 
czas marszu doskonalą kondy* 
cję wyprzedzając czterdziesto 
paroletnich rówieśników o ca­
łe 7 minut. Zebrani, nagrodzi­
li ich na mecie burzliwymi 
oklaskami.

O wielkim zapale { zacięciu 
sportowym startujących świai 
czy fakt pozostawiania przez 
nich na trasie różnych części 
garderoby, które widocznie 
przeszkadzały im w zdobyciu 
wymaganych minimów. Na tra 
sach marszowych znaleziono 
kilkanaście kurtek, płaszczy t 
szalików. Największą zaciętość 
i zdenerwowanie z udziału w 
marszach, wykazała pewna za 
wodniezka, która pozostawiła 
na trasie nawet złoty zegarek. 
Zawiadamiamy, że zagubione 
na trasie rzeczy, oczywiście 
tylko te, które doręczono orga 
nizatorom, odebrać można w 
Woj, Komitecie Kultury Fi* 
zycznej przy al. Wojska Pol. 
skiego.

Prawie wszyscy startujący 
wykazali podczas marszu do* 
skonale zrozumienie zespołowe 
go wysiłku sportowego. Bar* 
dziej wytrzymali zawodnicy po 
magali na trasie słabszym idąc 
cały czas w zwartych grupach.♦ • •

Nie wszyscy jednak wykazu 
li wyrobienie sportowe. I tak 
trzech uczniów Państw. Szkoły 
Morskiej korzystając z zamie­
szania na mecie rzuciło kartki 
uczestnictwa do przeznaczo­
nych na ten cel koszy nie bio* 
rąc w ogóle udziału w marszu.

Trójką niefortunnych mu* 
szkieterów zaiteresouały się 
władze sportowe i Komitet 
Miejski ZMP. (arc)

1. Gwardia 20 31 43:15
2. Unia 19 29 45:19
3. Kolejarz. Poz. 20 24 50:35
4. Górnik Rad. 20 21 30:28
5. Związk. Krak. 20 21 33:32
6. Kol. w-wa 20 20 37:37
7. CWKS 10 17 35:39
8. Ogniwo 18 17 23:24
9. Budowlani 19 15 24:28

10. Górnik Byt. 19 19 29X58
11. ŁKS 19 14 29:42
12. Zwląz. Poz. 20 8 15:54


